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„Polska jednym z najdonioślejszych czynników Europy"

Prasa fińska o wizycie min. Becka
H E L SIN O FO R S 11. 8. (P A T ) P ra
fińska zamieszcza obszerne komenta 

r*e na temat wizyty ministra spraw  za­
granicznych Becka.

„Aamulethi", zbliżony do rządu or­
gan konserwatywny pisze, iż marszałek 
Piłsudski uczynił z Polski, dzięki swe] 
Polityce zagranicznej, mocarstwo euro­
pejskie, T estam en t jego w dziedzin ie  
Polityki zagran icznej realizow any jest 
pbecnie p rzez  m in . Becka. Przechodząc 
do stosunków polsko -  fińskich dzien­
nik stwierdza, iż Polska pod wpływem 
kryzysu musiała zastosować szereg za­
rządzeń w  dziedzinie polityki gospodar 
czej. Zdaniem dziennika czas usunie te 
zarządzen ia  zarów no na korzyść P ol­
ski, ja k  i F inlandji.

O rgan narodowy Ligi Patrjotycznej 
>>Ajan Suitn ta" w  artykule wstępnym 
naznacza, iż w  ostatnich latach w yko ­
nała P o lska  ogrom ną pracę na polu od  
budow y sw ego ustroju.

W  dziedzinie polityk, zagranicznej 
Osiągnęła Polska  wiele zwycięstw; tak, 
^  P o lska  sta je  się jednym  z  najdo­
n iośle jszych  czynn ików  E uropy. Polska 
hiefylko nie weszła na drogę paktu 
Wschodniego, lecz potrafiła rozbudować 
pokojowe stosunki z obu swymi sąsia­
dami. Serdeczne powitanie, jakie kie­
rujemy dziś pod adresem polskiego mi 
bistra spraw  zagranicznych, są  jedno­
cześnie w yrazem  naszego  hołdu dla ca­
łego narodu polskiego i dla rządu  Pol­
ski, która tak pod wzgledem polityki 
Wewnętrznej, ja k  i zagranicznej kroczy 
ku wielkości. Nie wolno nam przytem 
Pominąć wspomnienia czasów rosyjs­
kiego ucisku, kiedy to Polska walczyła 
2 nami w jednym szeregu.

Naczelny organ stronnictwa szwedz 
kiego „H ufvudstadsta  BIadet“ poświę­
ca dłuższy artykuł wstępny osobie 
fiiin. Becka. Koncepcje polityki zag ra ­
nicznej Polski oświadcza dziennik —  
krystalizować się zaczęły już przed 
rokiem 1932. Należało szukać bardziej 
otwartych wód, a min. Beck był najr  
*£pszym sternikiem. Obecnie witamy w 
°sóbie min. Becka oficjalnego przedsta  
^icić la  narodu którego dumną odwagę 
1 , 'vT s°ką  kulturę europejską mieliśmy 
okazję podziwiać zarów no w tedy, gdy  
Jjbgićllóńska księżn iczka  zasiadała, ja- 
ko w ładczyn i na zam ku w A bo , gdy  
n° s ' ojcow ie krzyżow a li m iecz'' z poi-

°S T A TNIE \klIADOMOŚCT 
S P O R T O W t

skin ti rycerzam i, lub jeszcze  później, 
g d y  oczarow ani słuchali m etodyj Cho­
pina, zagłębiali się w  Sienkiew iczu , lub  
stali w podziw ie p rzed  naukow ym  ge-  
njuszem  Curie -  Sk łodow skie j. 
PRZYJĘCIE DLA POLSKICH DZIENNI­

KARZY
H E L SIN G FO R S 11. 8. '(PAT) B a­

wiący w Helsingforsie w  związku z 
wizytą min. Becka, dziennikarze polscy 
podejmowani byli na wyspie Seura- 
saara  śniadaniem przez szefa biura 
prasowego tutejszego ministerstwa spr.

zagranicznych Vasterlunda oraz przez 
związek dziennikarzy fińskich. W  cza­
sie śniadania przemawiał wiceprezes 
związku red. Theslof, podkreślając ser 
deczność stosunków prasowych obu 
krajów, co szczególnie zaznaczyło się 
w ostatnich czasach. W  imieniu dzien­
nikarzy polskich odpowiedział red. 

Giełżyński, dziękując za serdeczne 
przyjęcie i w yrażając podziw dla roz­
woju i znaczenia prasy fińskiej, która 
w prasowej rodzinie świata zajmuie 
wybitne miejsce.

Serja żywiołowych katastrof
MANILA (Filipiny) 11. 8. (P A T ) | TOKIO 11. 8. (P A T ) Ulewne desz 

W skutek gwałtownego osunięcia się J cze, jakie nawiedziły środkową Japo^ 
terenu zginęło 63 m ieszkańców  m iasta  j nję, spowodowały olbrzym ią powódź.
Balongan

PARYŻ 11. 8. (P A T )  Agencja Ha- 
vasa donosi z Brukseli; w  parku z ?  
baw i rozrywek na wystawie międzyna 
rodowej w ybuchł pożar, k tó  ̂ z n i s z c z y ł  
15 m ałych stoisk.

M ON TREA L 11. 8. (P A T )  Na 
przejeździć kolejowym pociąg najechał 
na samochód. 6 osób zostało zabitych.

w czasie której zginęło 20 osób, a  40  
odniosło rany. 12 tys. dom ów  w rejo­
nie Kyo.to i 60 tys. w rejonie O saka  
sto i pod  w odą

SZANGHAJ, 11. 8. (PAT). Donoszą 
z Sinanu, żz  przerwanie tamy w górnym 
brzegu Żółtej rzeki zagraża powodzią 
pięciu okręgom w zachodniej części pro- 
wincji szantuńskiej.

Duchowieństwo w inno zachować tak t

w n il
JE. Książę Metropolita Dr. Adam 

Stefan Sapieha wydał w sprawie nad-, 
chodzącej kampanji wyborczej orędzie 
do swego duchowieństwa tej treści:

Z powodu nadchodzących wyoorów 
do ciał ustawodawczych uważamy za 
wskazane przesłać W am  Wielebni Bra 
cia następujące wskazówki. W iadomo,

że stanowią one ważny zawsze mo­
ment w życm Państwa, ale też przy­
noszą ze sobą wiele rozdrażnienia, agi 
tacyj i innych niezdrowych bardzo ob ­
jawów.

W  takich chwilach tem  bardziej 
jest obow iązkiem  naszym  zacho­
wać rozw agę, takt, nie narażać w

niczem  godności kapłańskiej na 
szw ank, unikać w szystk iego  coby  
mogło przyn ieść szkody religji, 
duszom  nam  pow ierzonym  lub te ż  

O jczyźn ie  naszej.
Mając przed oczyma tę zasadę na­

leży, byście W W . Bracia unikali zbyt­
niego mieszania się w  spraw y wybo-rów 
i występowali w  nich tylko wtedy, gdy 
tego będzie w ym agać obowiązek ka­
płański i duszpasterski. Chociaż bo­
wiem macie wszystkie prawa obywatel­
skie, to jednak  ponad nie górować wi­
nien wzgląd na nadprzyrodzony cha­
rakter W asz  kapłański. Tem bardzie! 
wykluczyć należy użycie ambony, jakć 
miejsca głoszenia słowa Bożego, od 
wszelkiej pod tym względem propa­
gandy, na co też lud wierny jest ba r­
dzo czuły i gorszy się łatwo.

Rozumiemy dobrze, jak  ważnym 
jest dobór ludzi, mających zasiadać w  
Izbach prawodawczych, i źe winni być 
tam wybierani ludzie, kierujący się za­
sadami religijnemi, uczciwi, p ragnący  
sumiennie służyć Państwu, a 'dobrze do 
zadania tego przygotowani. Usilnie też 
prośmy Boga, by one odbyły się nale­
życie. Jako gorliwi słudzy Chrystusa 
Eana, gorąco kochający Ojczyznę n- 
kładem naszym i słowerr. fóW do fw o  
nadarzy się właściwa okazia , r pou­
czajm y ludność. postępowała w e­
dle sumienia katolickiego dla dobra
Kościoła, społeczeństwa i Państwa;

•  •*
,,Kurjer P o ranny" donosi, żc TE 

Ks. Arcybiskup Twardowski nie udzie 
Iił zgody na kandydowanie b. posłć 
ks. Szydelskiego ze Lwowa.

ECHO AFERY STAWISKIEGO

PARYŻ i l .  8. (P A T )  W ładze są­
dowe odrzuciły ponownie żądań.c  o- 
brońców Alberta Dubarry, osławionego  
z  udziału w aferze S taw iskiego . Obroń­
cy wystąpili z żądaniem prowizorycz­
nego wypuszczenia ich klienta na wol­
ność, ze względu na zły stan jego zdro 
wia. Dubarry  przebywa ciągle w wię­
zieniu Sante.

Wspaniałe zwycięstwo 
Pogoni

Sensacyjny mecz o mistrzostwo Ligi, 
j*ki wczoraj rozegrała lwowska Pogoń z 
K«Chem na własnem boisku, zakończył 

wspaniołym tryumfem Pogoni, któ- 
’a pokonała Ruch w stosunku 4:1.

Obszerne sprawozdanie poiiamy w 
'tpzetszvm numerze

In w alid zi w łoscy z a  w o jn ą ...
■i

ADD1S ABEBA, 11. 8. (PAT). Cesarz 
Abisynji nakazał, ażeby dzisiejszy dzień 
poświęcony został modlitwom i aby na­
ród cały w modlitwach tych połączył się 
z modlitwami, jakie komitety abisyńskie 
w Stanach Zjednoczonych zaleciły odpra­
wić na intencję pokoju i niepodległości 
Abisynji.

INWALIDZI WŁOSCY ZA WOJNĄ
RZYM, 11. 8. (PAT). Prezes stowa­

rzyszenia inwalidów wojennych deputo­
wany Carlo Delcroix wystosował do 
Mussóliniego telegram, w którym pisze 
m. ivn.: „Inwalidzi wojenni pozdrawiają
swego wodza i wyrażają radość na myśl 
o walce. Ci którzy walczyli aad Piawą, 
domagają się chwycenia za broń tam, 
gdzie chodzi nie tylko o obronę życia na­
rodu, lecz i jego honoru przed tymi, któ­
rzy niegdyś pozbawili naród wioski praw,

;akiie dało mu zwycięstwo".
ANGLJA WZMACNIA POGRANICZNE 

GARNIZONY
LONDYN, 11. 8. (PAT). „Sunday Dis- 

patch“ donosi, że garnizony brytyjskie 
na granicy Sudanu i Abisynji będą 
wzmocnione o pięć bataljptnów piechoty, 
które odejdą do Egi-ptu w przyszłym 
miesiącu.

Zwiększenie garnizonów ma na celu 
zapewnienie neutralności Sudanu onglo- 
egipskiego na wypadek zatargu zbrojne­
go między Włochami i Abisynją.

PIĄTY ARBITER

PARYŻ I I .  8. (P A T ) Niedzielny 
„M atin" przynosi wiadomość, iż były 
am basador Stanów Zjednoczonych w 
Berlinie James G c a r d  orzyBył nagle z

Antibes do Rzymu, celem odbycia kon­
ferencji z Musolinim.

Dziennik pisze, iż nie jest wyklu­
czone, że am basador Gerard m ógłby  
zostać p ią tym  arbitrem  w kom isji ar­
bitrażow ej w łosko  -  abisyńskiej, za ­
m iast m inistra Grecji Politisa  jednakże 
wiadomość tę dziennik zaopatruje  zna­
kiem zapytania.

UDOGODNIENIA DLA DZIENNIKARZY

ADDIS ABEBA, 11. 8. (PAT). Rząd 
abisynski postanowił wysłać dziennika- 
rzom zagranicznym legitymacje, które za­
pewniają im swobodę ruchów w mieście 

y, oraz uprawniają do czynienia 
zdjęć fotograficznych.

F ozatem w razie wybuchu -wojny rząd  
zamierza zainstalować w pobliżu frontu 
radjostację dla użytku dziennikarza



Str. 7 ' iLLJŁf?" z dma 12  sierpnia 1935 Nr.

d zie jo w y m  szla k ie m  polskich bo|6w

Prutem-do Morza Czarnego
(a) Z inicjatywy i straniem Zarządu 

Głównego Ligi Morskiej i Kolonjalnej zor­
ganizowany został w bieżącym roku „III. 
Wielki Spływ wioślarzy d kajakowców'* 
pod hasłem „Od Bałtyku do Morza Czar­
nego". Zebrały się w Kołomyj! liczne za- 
stępy polskich wioślarzy, aby na łodziach 
i kajakach z biegiem wód Prutu, a na­
stępnie Dniestru dotrzeć do brzegów 
Czarnego Morza i oglądać po drodze 
wspaniałe krajobrazy, odbyć nietylko wy­
jątkowo piękną turystyczną, sportową, 
propagandową d reprezentacyjną wyciecz­
kę poza granice kraju, ale odświeżyć so. 
b.e w pamięci ■ owe wielkie dziejowe 
wspomnienia, jakie wiążą się z brzegami 
Prutu, nad którymi w ciągu ubiegłych 
wieków rozgrywały się pierwszorzędne 
polityczne i wojenne wypadki.

Pociągały one za sobą wiele ofiar krwi 
i mienia naszych przodków, przyczem ja ­
ko

żywi świadkowie owych czasów ster- 
c~ą dotychczas po obu brzegach tej 
rzeki szczątki potężnych walów daw­

nych polskich redut i obozów,
<vtz-noszą się liczne mogiły, kryjące poleg. 
łych w krwawych zapasach i żyją po 
dzień dzisiejszy żywe tradycje o polskich 
bojach, zwycięstwach, a także i klęskach.

Dla uczestników tej przepięknej i nio­
sącej tyle wrażeń propagandowej wycie­
czki polskiej nad brzegi czarnomorskie, 
opracował Dyr. Dr. Aleksander Czołow- 
ski, znakomity znawca tej wschodniej 
ściany dawnej Rzeczypospolitej, zwięzły, 
doskonały wprost przewodnik, wprowa- 
dzający naszych wioślarzy i kajakowców 
w  powyżej przytoczone problemy. Autor 
przewodnika, omówiwszy na wstępie 
dziejową rolę Prutu, poświecił dalsze swe' 
uwagi miejscowościom, ot>ok których 
przesuwać s :ę mieli polscy wioślarze. Hi­
storycznym szlakiem wzdłuż lewego 
brzegu Prutu prowadziły przez lasy i bez­
ludne stepy ku Dunajowi, królewskie i 
hetmańskie wyprawy zbrojne, te ostatnie 
przedsiębrane nieraz na własną rękę w o- 
broniie różnych władców Mołdawji, zagro­
żonych utratą hospodarskiego tronu. 

Szlakiem tym, wzdłuż Prutu, szli w  r. 
1915 nasi legjoniści II* Karpackiej 
Brygady, oczyszczając całą przestrzeń 
między Prutem, a Dniestrem z wojsk 

. . rosyjskich.
Lewe nadbrzeże Prutu tworzyło jedno 

wielkie pobojowisko. Na terenie rumuń­
skim leżąca 

wieś nadbrzeżna Lincowce położona 
była u bramy wielkiej bukowińskiej 

puszczy.
Karty dziejów tych ziem zapisa­

ły się wielu krwawemi walkami, n .ędzy 
niemi pamiętną rozprawą przy brodach 
Prutu, stoczoną 29 października 1497 r. 
pomiędzy zastępem 600 Mazowszan, śpie­
szącym z pomocą zagrożonym wojskom 
Jana Olbrachta, z przeważającemu siłami 
Wołochów. W  dw a  wieki później na tym 
ważnym punkcie strategicznym staraniem 
króla Sobieskiego wybudowaną została 
silna reduta, nazwana „Szańcem św. Ja- 
kóba", której część zachowała się po 
dzień dzisiejszy przy gościńcu, wiodącym 
od śniatyna.

Druga silna reduta wzniesioną zosta­
ła po drugiej stronie puszczy jako 
„Szaniec św . Anny** w  pobliżu pra­

wobrzeżnej wioski Ostrzycy.
Za Ostrzycą Prut zbliża się do Bojan, 

miasteczka pamiętnego w naszych dzie­
łach szeregiem epizodów wojennych z o- 
kresu wyprawy chocimskiej. Tutaj to w 
październiku 1685 r., a więc przed 250 
laty, rozegrał się przy brzegu Prutu jeden 
z najświetniejszych czynów polskiego o- 
ręża: 12-tysięczna armja hetmana Jabło­
nowskiego, mająca przeszkadzać nieprzy­
jacielowi w  dowozie żywności do Ka­
mieńca Podolskiego, została 

osaczona przez kilkakroć przeważa, 
jące siły tarecko-tatarskie i broniąc 
się „jak lwy**, wytrzymała 9-dniowe 

osaczenie,
grożące jej zupełną zagładą. Umiejętny 
odwrót,osłaniany artylerją Kątsklego, po­
konał wszelkie wysiłki nieprzyjaciela i u. 
możliwił armji hetmańskiej szczęśliwe 
wyjście z „cieśni bukowińskiej". W roku 
następnym szedł tym szlakiem ku Duna­
jowi Sobieski, aby zamknąć Turkom dro- 
gę do Kamieńca Podolskiego i tu odpo­
czywał p'-zez kilka dni ze swą 100-tysię- 
czną armją.

Tuż za Bojanami, na północ, leży Ro­
kitna i Rarańcza, nadto znane z dziejów 
II. Karpackiej Brygady. Najbliższa za Bo­
janami, nad Prutem, miejscowość Nowo. 
sielica była do r. 1914 oooraniczna stacią

i komorą austrjacko-rosyjską. Od Bojan 
lewym brzegiem Prutu, zupełnie bezlud­
nym, ciągnęły w latach 1686 i 1691 armje 
Sobieskiego, z których pierwsza doszła 
praw e do Dunaju, druga, w połowie dro­
gi, przeprawiła się przez Prut ku Botu. 
szanom.

Na tym szlaku leżą Tarasowce, znane 
z przeprawy 'przez Prut armii Olbrachta, 
podążającej na zdobycie Suczawy, oraz 
z innych polskich * wypraw, nadciągają­
cych od Kamieńca Podolskiego i Choci­
mia. Leżące na silnym zakręcie Prutu 
miasteczko Pereryta w obu wspomnia­
nych wyprawach Sobieskiego też donio­
słą odegrało rolę.

Z innych znanych miejscowości o wy­
bitnie Jirsto rycz nem znaczeniu z Prutem 
zw.ązaną jest na prawym jego brzegu 
położona Tutora, w dziejach naszych pa­

miętna Cecora.
Miejscem tragicznej walki nie była 
jednak owa wioska, ale pola naprze­
ciw niej, na lewym brzegu położone, 
wśród starego polskiego obozowiska, 
z czasów hetmana i kanclerza Za­

moyskiego.
Autor przewodnika wyraża życzenie, 

aby uczestnicy „Spływu", zwiedzając sta­
re cecorskie obozowisko i składając hołd 
pamięci wielkiego hetmana Żółkiewskie­
go, „zbadali, pomierzyli, opisali i przy­
pomnieli je społeczeństwu w fotografjach, 
których to stron nikt dotąd nię zdejmo­
wał".

Sassowy Róg, położony u zlewu rzecz­
ki Iijii, zwanej Dzieżą, zapisał się dwu- 
krotnie tragicznemi klęskami awanturni­
czych wypraw magnatów kresowych, 
mieszających się na własną rękę w we-

I wnętrzne spraw y Mołdawji i rzu ca jący ^  
i się lekkomyślnie w  wir walki z przewa- 
' żającemi siłami turecko.wołoskieml.

W  r. 1563 rozbity został pod Sasso* 
wym Rogiem hufiec ks. Dymitra Wiś* 
niowieckiego, słynnego kresowca, * 
on sam wzięty do niewoli, zginął mą* 
czeńską śmiercią w Konstantynopolu* 

po raz wtóry w nierówną walkę wdał S: 
w sześćdziesiąt lat później Stefan P c t° ‘ ‘ 
ki, popierając na tron hospodarski SJ.w £ 
gra Konstantego Mohyłę. Przegrał bit* - 
z siłami wołosko-tureckiemi i dostał ~ ? 
do niewoli, a zastępy jego w przeważa- 
jącej części pozostały na placu boju 
śmierć znalazły w nurtach rzekł. , .

Od Scoposeni lewy brzeg, górzyc 
bezludny stanowił dalszy szlak Sobits ; 
go. Na miejscowości Faic.u urywają się 
polskie wojenne wspomnienia.

Przewodnik: „Prutem dc Morza ^ zaf 
nego" opatrzony został przez 
mapką orjentacyjną, która jest dosKona 
łem uzupełnieniem treści oraz szkicem sy­
tuacyjnym obozowiska cecorskiego. Prze­
wodnik oddał niewątpliwie naszym wiosj 
larzom w ich diodze wodnej nad brzeg* 
Czarnego Morza znaczne usługi.

Kronika stanisławowska

Wycieczka stanisławowskiego Okręgu K. P. W. do Gdyni
Jedną z najbardziej żywotnych orga- 

nizacyj o charakterze wojskowym, jest 
bezsprzecznie Kolejowe Przysposobienie 
Wojskowe (K P. W .), które z każdym 
rokiem coraz bardziej rozwija swoją dzia­
łalność, szkoląc w swych szeregach dziel, 
nych obywateli — obrońców Ojczyzny. 
Nie tu miejsce na przedstawienie działal­
ności K P. W , świadczy o niej w'ell<a 
żywotność organizacji i jej rozwói, bacz­
nie obserwowany przez cale polskie spo­
łeczeństwo. Wspomnę tylko, że K. P. W. 
grupuje w swem łonie wszystkich koleja­
rzy — począwszy od wyższych urzędni­
ków, a skończywszy na najniższych iunk- 
cjonarjuszach kolejowych. Obecnie KPW 
rozwinęło silnie wśród swycii członków 
działalność kulturalno.ośw!atową, która 
obok szkolenia zawodowo^wojskowego, 
stawiana jest w pierwszym rzędzie. — 
Jednym z prźejawów działalności Kultu­
ralno-oświatowej KPW jest urządzanie 
dłuższych wycieczek po kiaju. Ostatmo 
cały szereg Okręgów KPW. urządził i 
urządza wycieczki krajoznawcze, a m*ę* 
dzy in. Okręg stanisławowski, urządził 
wycieczkę do Gdyni, z równoczesnem 
zwiedzeniem miast pomorskich i wielko­
polskich. Celem omawianej wycieczki, 
była propaganda haseł morskich, w zna­
czeniu popularyzacji morza w szerokich 
masach. W elu uczestników wycieczki by­
ło po raz pierwszy nad morzem, które 
przemówiło wprost do ich duszy swą po­
tęgą i swym czarem, które gorącą nicią 
umiłowania związało ze sobą raz na zaw­
sze ludzi z pod Karpat.

W chwili gdy pęd ku morzu ogarnia 
społeczeństwo polskie w coraz szerszych 
rozmiarach, w chwili, gdy to nasze okno 
na świat, staje się nam coraz bardziej 
droższe, gdy z podziwem oglądamy cud 
wysiłku i twórczej pracy narodu — Gdy­
nię, żadne wykłady i przeźrocza, nie od­
niosą takiego Skutku, jak żywe, naocznie 
oglaŁdane fakty. I to miało na celu stani- 
1'awowskie K P. W. organizując wy­
cieczkę do Go>ni. W wycieczce tej wzięło 
udział około 240 osób. Kierownictwo wy­
cieczki spoczywało w rękach Inż Józefa 
Ungera. który naprawdę włożył wiele pra- 
cy i starania, po to, by wycieczka udała 
się jak najlepiej.

Poza inż. Ungerem, jako naczelnym 
kierownikiem wycieczki, w skład kierow­
nictwa wchodzili pp. Woźniak, Franci­
szek Waltei, Jan Sinrijczuk. Tadeusz Wi. 
dajewiez, B. Kisielewski, Sf Befinger i 
red. Tad. Kwaśn ewskh Tu należy w y­
razić uznSftft* pp. Walterowi, Wida»ewi- 
czowi i Simijczukowi, którzy niezmprdo. 
wari' poświęcili s w g 0 czas tak w dzień, jak 
1 w nocy, na usługi wycieczkowiczów, 
wyrzekając się własnej przyjemności dla 
dobra drugich. Pociąg wycieczkowy skła­
dał się z ośmiu wagonów pulmanowskich 
drugiej klasj, wagonu bufetowego i wa- 
gonu-magazynu. Koszta wycieczk. były 
minimalne, dzięki czemu umożliwiono na­
wet najskromniej sytuowanym członkom 
K. P. W, oraz ich rodzinom zwiedzenie 
polskiego morza. 'Wycieczka wyjechała 
ze Stanisławowa 2 b. rp. W drodze do 
Gdyni, zwiedzili wyc1eczkowicze Poznań,

Kronika tarnopolska
CZY MOŻNABY TO ZMIENIĆ? Pocz-

ta doręcza telegramy w żałobnych, czar­
nych obwódkach. Staje się to powodem 
różnych nieporozumień. Zapytujemy więc 
Okr. Dyr. Poczt, we Lwowie, czy nie na­
leżałoby tego rodzaju blankietów wyco­
fać już z obiegu, gdyż o ile w okresie ża­
łoby narodowej były one nietylko uza­
sadnione, ale publiczność znała ich przy­
czynę, o tyle obecnie telegram z czarną 
•obwódką ludzie szczególnie z dalszej pro­
wincji traktują w pierwszej chwili jako 
telegram z żałobną wieścią.

FESTYN W  ZAZDROŚCI. W Zazdro­
ści, w powiecie Trembowelskim, Komitet

Budowy plebanji urządził ubiegłej nie. 
dzieli festyn i zabawę taneczną. Dzięki 
sprężystej organizacji i ofiarności miej- 
sco w ego społeczeństwa polsk ego, a nad­
to przy licznym udziale gości z okolic 
ob e imprezy powiodły się nadspodz:ewa- 
nie. \V >ś polska raz jeszcze wykazała 
zrozumienie dla tak żywotnej sprawy ja ­
ką jest własna plebanja. Festyn skupił 
bardzo dużo uczestników, którzy wesoło 
zabawiając się przyczynili się do zbożne­
go dzieła. Mimo pory żniw i cężkich cza­
sów mprezy dały około 250 zł. czystego 
dochodu, jest rzecz oczywista niebywałem 
sukcesem.

Przed piętnastu laty

Sytuacfa holowa
„S łow o  P o lsk ie“ podało przed  15 

laty następujący kom unika t N aczelnego  
D o w ó d ztw a  W . P . z  dnia 12 sierpnia  
19z0  roku:

„Na północnym  odcinku w ojska na­
sze  opuściły Mławę i P ułtusk . 203-ci 
ochotniczy pu łk  ułanów w śm iałym  tuy- 
padzie  na Ciechanów rozbił oddział 
przeciw nika, biorąc 4 karabiny m a szy ­
now e i około 100 jeńców .

N a  linii W v szk ó w  —  T łuste  —  Ka

łuszyn  i Żelechów  słaby ko n ta k t z  nie­
przyjacielem .

O ddzia ły nasze j ja zd y  i p iechoty z  
fron tu  południow ego w yparły n ieprzy­
jaciela z  R adziechow a , Łopatyna, S ta -  
n isław czyka  i Toporow a.

N a d  S trypą  w a lk ' trw ają w da lszym  
ciągu. W  rejonie B uczacza  w zięto 5  
karabinów  m aszynow ych , kancelarję  
pułku oiechoty i znaczną  ilość jeńców.

pod przewodrnctwem członków p o z n a j  
skiego K. P. W. Dnia 4 sierpnia, w godzi­
nach porannych wycieczka za*«ńtałą 
Gdyni, gdzie zatrzymała się dwa dni, kt°* 
re poświęcono zwiedzaniu miarta, portUi 
wycieczkom morskim i t. p.

W czasie pobytu wycieczki w  Gdyn-h 
odbywał się turniej śp iew ach  i święto 
pieśni, zorganizowane przez dyrekcję 
W ystawy Przemysłowo - Rzemieślniczej’ 
pod protektoratem i osobistem .kierownic­
twem znakomitego polskiego kompozyto- 
ra i laureata nagrody państwowej Feliksa 
Nowowiejskiego, oraz prałata i kanonika 
kapituły pelpllńsklej ks. W acław a Lewan­
dowskiego i prof. Koriseiwatoijum W at 
szawskiego Stanisława Kazuro. Protekto­
ra t  nad świętem pieśni w  Gdyni, obj?}1 
ponadto głośni mistrze i mecenasi sztuk** 
nie tylko z Pdlski, ale też z zagranicy- 
W turnieju śpiewaczem wzięło udział 24 
chórów z całej Polski. Między in na za 
proszenie, w zfął udział chór stanisławow­
skiego Ogniska K. P. W. „Echo", któr 
przyjechał razem z wyc eczką. Mimo nie 
przygotowania się do konkursu, stanisła­
wowski chór „Echo", pod batutą  p. I 
wickiego, zdobył palmę pierwszeństwa, 0 
czem szeroko rozpisała się prasa pomor­
ska, że przytoczę tylko wyjątek z „Dzier 
n*ika Bydgoskiego", którego sp raw ozdać  * 
ca, (zmieniwszy przez pomyłkę nazwf 
chóru) tak pisze: „Najserdeczmej .witąpy 
był przybyły aż z najdalszych kresów P°" 
łudniowo.wschoanich, a to. ze Sta* >|a” 
w ow a znakomity chór mieszany „Moniu­
szki", a to tern więcej, że przybycie jeg° 
było niespodzianką, gdyż akcesu swegd 
do turnieju nie zgłosił, a mimo tó zó  > by1 
on poza konkursem palmę pierwszeństwa* 
przewyższając wszystkie zespoły znako- 
mitą dyscypliną śpiewacką, wysoką mu* 
zykalnością i świetnym repertuarem, w y ­
konanym z pamięci". Dalej sprawozdaw­
ca „Dziennika Bydgoskiego", tak pisze- 
„Następnie popisywały się z mniejszym
lub większym sukcesem poszczególne c
ry nreszane, z pośród których na p S\ 
sze bezkonkurencyjne miejsce wybi' 
niezrównany chór ze Stanisławowa..." .

W  drodze powrotnej wycieczka zw o ­
dziła Bydgoszcz, gdzie tamtejsze Ognisko 
K. P. W. zgotowało. Stanisławowi ariom 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Miastj 
zwiedzili wycieczkowicze pod przewod­
nictwem pp. Józefa Dorosińskiego, red- 
Figlera, Strehlaua i Wolnika, którz} 
z wielką znajomością rzeczy, w y w i ą ż  
się ze swego zadania.

Przedostatnim etapem wycieczki było 
miasto Kopernika —  Toruń, które przfi'  
mówiło do zwiedzających patyną wjj 
ków, dostojnością kościołów 1 majestat n 
zaklętej w swych murach przeszłości. ^  
Pozostało wreszcie kilka godzin na z**e‘ 
•d zenie W arszawy. A więc grób Niezń** 
nego Żołnierza, Zamek Królewski, Kat* 
dra św. Jana, muzeum kolejowe, K rako^ ' 
skie Przedmieście, Nowy Świat i t. p- ^  
W nocy z 7 na 8 sierpnia powróciła 
cieczka stanisławowskiego Okręgu K f 
do Stanisławowa. Syci wrażeń, oczaf0' 
wani pięknem polskiego morza i uli.3.5' 
zach -pin., ludzie z pod Karpat z ach o w a j  
mile wspomnienia na zawsze Wyciecz* 
ta spełniła swe zadanie należycie. bowicT 
dało im możność Doznania Dięknej "P0” 
skiej ziemfc*
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Przed meczem Polska -  Jugosławia
dn. ]8 b. m. na >prz'ebudowanem 

Pogoni w Katowicach odbędzie 
międzypaństwowy mecz piłkarski Pol- 

Jugoslawja.
^istorja dotychczasowych spotkań obu 

^Prezcntacyj przedstawia się następują-

932 r. — w Zagrzebiu 3:1 dla Polski
.,1932 r. *•- w Krakowie 2:1 dla Jugo.
Iwji,

*931 r. — w Poznaniu 6:3 dla Polski 
1932 r. — w Zagrzebiu 3:0 dla Polski
*933 r. —  w W arszawie 4:3 dla Polski
1934 r. — w Białogrodzie 4:2 dla Ju- 

eostawji.
. “ Hans spotkań wykazuje 4 nasze zwy- 
ę&twa i dwie porażki. Stosunek bramek 

*lmbsi 19;13 dla Polski.
^  Skład Jugosławji na mecz z Polską 
p Katowicach przedstawia się jak nastę-

Glaser (Białogrodzki KS1, Matosicz 
. J ^ jd u k ) ,  Higl (DSK Zagrzeb), inż. Ar- 
/Jlf.iewicz (Białogrodzki KS), Gayer 
y ^ K  Zagrzeb, Lehner (Białogr. SK), Si- 

^ -Z ifk p w icz  (Zagrzeb), Sekulicz (Ju- : 
^ s lav ia  BLałogród), Fujantinowicz-Gliso-

vic (Białogrodzki SK). Rezerwowi: Spa- 
sicz, Zagorac, Preinl i Marjanowlcz.

Kierownikiem ekspedycji jest' adwokat 
Słoilovic, wiceprezes Z v  ązku Jugosło­
wiańskiego, oraz kapitan związkowy inż. 
Simonowiez. Pozatem nieoficjalnie przy- 
jedzie ,p. Pavlicewicż, sędzia piłkarski.

Drużyna jugosrowiańska wyjedz-e z 
Białogrodu 15 b. m. i przybędzie do W a r­

szawy 16 b. hi o godz. 18-t ej.
Stadjan w Katowicach, na którem od 

będzie się spotkanie, może pomieścić po­
nad 20 tysięcy widzów.

Śląski Związek Piłskarski komunikuje, 
że dziennikarze zamiejscowi, pragnący 
przyjechać na mecz, winni zgłosić się po 
bilety do p. Mikuły (śląski Urząd W oje­
wódzki).

Sport przedmiotem 
°»owiązkowymwNiemczecb

Od przyszłego roku szkolnego 1935/36, 
^Pr-owackony zostanie na wszystkich 
; szych uczelniach niemieckich sport, 

przedmiot obowiązkowy. Każdy ze 
^chaczy będzie musiał się wykazać 
bynajmniej miniimo lnem i wynikami w 
er^gu konkurencyj sportowych.

Początek Kampanii ojimoijskiej
Ubiegłej niedzieli rozpoczęła się ofi- } tyka się młodzież wszystkich krajów, aby 

cjalnie kampanja olimpijska. Sygnałem j w harmonji i pokoju walczyć o palmę 
do j#j rozpoczęcia było przemówienie | pierwszeństwa.

Baron/ Coubertin podkreślił znaczenie 
olimpiad dla pokojowej współpracy świa­
ta. Dla olimpijczyków sportowe ideały 
stały się pewnego rodzaju reUgją, która 
przyczynia się do utworzenia nowej ary­
stokracji ducha i ciała. Ta  nowa arysto­
kracja ma do spełnienia specjalne zada­
nie w społeczeństwie, dla którego staje 
się wzorem charakteru i rycerskości.. —• 
W zakończeniu swego przemówienia ba­
ron Coubertin stwierdza, że domagać się 
od narodów wzajemnej miłości jest pew­
nego rodzaiu dzieciniadą. Wezwać je do 
wzajemnego szacunKu nic jest bynajmniej 
utopją; aby się jednak szanować trzeba 
się przede wszystkiem poznać. Tę rolę 
właśnie spełnia Olitnpjada

przemówienie swe baron Coubertin 
wygłosił w języku francuskim. Sekretarz 
generalny komitetu organizacyjnego dr. 
Dlem przetłumaczył je na język niemiecki 
i angielski.

twórcy nowoczesnych Ólimpjad bar. Cou- 
bertin w berlińskiem radjo. Przemówienie 
to . transmitowane zostało na wszystkie 
rozgłośnie niemieckie, angielskie, francu­
skie, szwajcarskie, polsnfe, czechosłowac­
kie, hiszpańskie, argentyńskie i japońskie. 
Pozatem krótkofalowa stacja nadawcza 
w Niemczech podała je do innych roz­
głośni cwlata.

Przed przemówieniem . przez radjo 
rozległ się dźwięk - dzwonu, a następnie 
wezwanie olimpijskie:

„Radjo wzywa do Igrzysk Olimpijskich 
w 1936 r. Europę, Azję, Afrykę, Australję 
i Amerykę. W zywamy młodzież eałego 
świata'*.

Zagaił uroczystości prezydent komite- 
tuorganizacyjriego XI. Olimojady dr. Le- 
wald. Mówca nazywa Coubertina naj­
większym wychowawcą świata —• Jego 
myśl wznowienia ólimpjad zdobyła cały 
świat. Pod sztandarem olimpijskim spo-

%  odpoczynek, sku teczn a Huracja

636 KLUBÓW PIŁKARSKICH WALCZY 
O PUHAR FRANCUSKI

jr E)q tegorocznych rozgrywek o puhar 
j^nc ji  zgłosiła się rekordowa liczba 636

W reku ubiegłym o puhar walczyło 
^  klubów

Z CAŁEGO ŚWIATA 
r Sonia Henie amatorką. Na Międzyna- 
jr ° wym Kongresie Łyżwiarskim, rozpa­
l a n y  był wniosek angielski o dyskwa- 

. i? mistrzyni 'świata słynnej Sonji 
W niosek został odrzucony, 

i . »»Dookoła Wielkopolski". W  dniach 14 
lę j5 b. m. odbędzie się doroczny wyścig 

,,Dookoła Wielkopolski", 
ywak japoński Koike^ ustanowił nowy 

świata w pływaniu na 200 mtr. 
^ em klas. uzyskując wynik 2:41,2 s.

Carriaciola na M ercedesie w pełnym  b iegu  na forze  „ W iirzb u rg u ‘

Strefa Pacyfiku w zaw idieh 
o puhar Davisa

Międzynarodowa Federacja Lawa - 
Tennisowa postanowiła utworzyć obok 
istniejących już stref europejskiej t ame­
rykańskiej w walkach o puhar Davisa. 
trzecią strefę: Pacyfiku. Zwycięzca tej 
strefy walczyć będzie ze z w y c i ę ż  strefy 
amerykańskiej. —  Zwycięsea tych wałk 
sDotka się z mislrzem strefy europejskiej, 
a wyłoniona z tych rozgrywek drużyna 
stoczy walkę finałową z posiadaczem pU- 
haru.

Utworzenie nowej strefy zostało spo­
wodowane koniecznością uniknięcia prrćz 
różne egzotyczne drużyny kosztownego 
przyjazdu z Japonji, Chin i Południowej 
Afryki do Europy.

Jedoa para polska 
doszła do finału

• t HAMBURG, 10. 8. (PAT). W  sobotę 
w przedostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów tennisowych o mistrzostwo Rze­
szy Jędrzejowska spotkała się w półfina­
le gry pojedynczej pań z Niemką Cihy 
Aussem, przegrywając 2:6, 4:6. W finąifi 
Aussein spotka się z Sperling Krąhwinkćę 
która w drugim półfinale wyeliminował? 
Belgijkę Adamson 7:5, 6:3.

W grze podwójnej panów w ffttąle 
walczy jedyna para polska Hebda — Tor­
łowski.

W grze mieszanej olbrzymią sen&Auję 
wywołała porażka pary Sperling -—* Krśh 
winkel — Cramm, która w półfinale 
stała niespodziewanie wyeliminowaną 
przez parę angielską Noel — Wilde 4:6, 
7:9. W finale zwycięska para angielsk* 
spotka się z parą. Aussem — Henkel, któ* 
ira wygrała swój półfinał z parą Adamson
—  Geelhar 6:1, 4:6, 6:0.

Nowy skład narodowej 
drużyny kolarskiej

Polski Związek Towarzystw  Kolarskich
ustalił następuiący nowy skład kolarskimi 
drużyny narodowej (szosowej):

1) Kiełbasa — fort Bema, 2) Napie­
rała — fort Bema, 3) Zieliński — Skoda 
4) Ignaczak — Prąd, 5) Lipmski — Sko 
da, 6) Bober — Orkan, 7) Kapiak Jozef
— Prąd, 8) Targoński —  Legja, 9) Oićc, 
ki — Iskra, 10) Konopczyński —  Jwit, 
11) Starzyński — Legja, 12) K udllk  — 
Prąd, 13) M!chalak — fort Bema, 14) Ga. 
leja —  HCP Poznań, 15) Więcek —  Re­
sursa Łódź.

Z drużyny odpadł Rurańsk,, a na jego 
miejsce wszędł Michalak. W arszawscy 
kolarze na 15 miejsc zajmują 13 pierw­
szych.

Mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. —  Tourist Tróphy na Śląsku

Dwie wielkie imprezy motocyklowe
W dnUch 14 i 15 sierpnia odbędzie się 

w Bydgoszczy największa w roku bieżą-

Ciekawy proces w Londynie
a

^ ngiślscy antykwarjusze i zbiefa* 
c e dokum-entów zainteresowani są pro 

który
H d z ie  miał zasadnicze znaczenie  

wielu zb ieraczy i handlarzy  
Marych dokum entów  i listów  osób  

h isto rycznych .
^  Niedawno hrabia Ebington zapro- 
|Qn^ a ł  pewnemu an tykwa rj uszów i
g0 Ryńskiemu urządzenie licytacji całe- 
Vii^bi0ru ł’8tów Nelsona, W ellingtona, 

1 il1nych znakomitych o- 
W  swoiffl cźaste kolekcja 

^tanów^iła w łasność lorda Stuarta
SiM
r W Paryżu
hra5. Następnie została nabyta przez 

^'ego Ebingtona.
Jednał-

y  zdziw ien iu  zarów no właściciela  
i an tykw arjusza , już niejedno- 

^ ° tn ic  prow adzącego podobne  
Qnzakcje, nastąpiła interw encja  

, nkielskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych.

Mianowicie. m ;nistcrstwo

se)^, k tó f v  b y ł  a m b a s a d o r e m  a n ­
od  1815 do 1830

niektóre dokum enty  stanow ią  u>/d* 
sn o ś i państw a  angielskiego, 

gdyż lord de Rotsey otrzymał je służ­
bowo, w charakterze am basadora  An- 
glji, a nie jako .osoba prywatna. Inter­
wencja rządu angielskiego wywołała

cym impreza motocyklowa, m.anowlcic 
wyścigi dirt-trackowe o mistrzostwo Pol- 
ski | sensacyjny mecz motocyklowy Pol­
ska — Zagranica,

W zawodach -o mistrzostwo Polski 
wezmą udział najwybitniejsi zawodnicy 
z całej Polski. W meczu Polska — Zagra- 
n-ca najlepsi jeźdźcy polscy stoczą walkę 
z zawodnikami Austrji, Jugosławji i Nie­
miec.

Wielkie zainteresowanie wzbudził za­
powiedziany start zawodnika abisyńskie-
go Gene Telia.

* **
Motocyklowy Klub Zw. Strzeleckiego 

w Cieszynie organizuje w r. b. największą
wielkie poruszenie 3 zdziwienie w  ko- 'm otocyklow ą imprezę Polski, jaką jest
ł p r h  9rh ? f > r a r * 7 V  c r ń \ r 7  \ \ r  T n t i r l u t t f ń  h a r _  O U f i s t  T r O p h y  P o l s k i  .

I m p r e z a  ta o d b ę d z i e  się d e f i n i t yw ni e

wstrzy
sorzedaż. oświadczając, iż

łach zbieraczy, gdyż w  Londynie ba r-  I 
rizo często odbyw ają  sic podobne pry­
watne bcytacje, Niezadowoleni fachow­
cy twierdzą, że większość dokumentów 
należących do hrabiego Ebingtona, zo­
stała już w swoim czasie ogłoszona 
drukiem, wobec czego

nie m oże byc uw ażana jako „tajne 
d o ku m en ty , mające charakter ta ­
jem nicy służbow ej, oraz papierów  
o w aźnem  znaczeniu  panstw ow eni"  

Zbieracze obawiają  się, ze jeźen 
listy historyczne, wystawione obecnie 
na licytację, będą uznane jako w łas­
ność państwowa, to większość pry­
watnych zbiorów oczekuje taki sam los 
Niewiadomo, jaką decyzic poweźmie 
sąd londyński, który ma ro zs t r z ygn ąć  
tę ciekawa sprawę. I. K.

w dn. 25 b m. Już od dwóch miesięcy 
piaCe organizacyjne znajdują się w peł­
nym toku. Spodziewany jest start znanych 
zawodników zagranicznych, jak: Buntsch 
> Schneeweis z Austrji, Kozma i Zamiecz- 
nik 7. Węgier, Sabdri.ź. Włoch, Wincfrl r. 
bauhoffer I Brudes z Niemiec. Ponadto 
w toku są pertraktacje z zawodnikami 
Ahglji, -Szwecji, Beigjl I Szwajćafji.

T rasa  biegu prowadz.ć będzie szosą 
asfaltową w Wiśle na Śląsku Cieszyń­
skim, na odcinku: Oaza — serpentynami 
p .zer Kubalonke — Dolina Czarnej W i­
sełki — Oaza. Okrążenie to wynosi 18.5 
km. Dla poszczególnych ka.tegoryj moto­
cykli przewidziane są następujące okrążę, 
nia: dla klasy do 250 ccm. — 8 okrążeń, 
i 50 ccm. — 10 okrążeń,  500 ccm. \ po­
nad 500 ccm. — po 12 okrążeń.

" ‘ czii wyścigu w Wiśle odbędzie

się w dniu 24 b. m. ogólny Łjafcd plakie.
towy d’a samochodów i motocykli do 
Cieszyna, skąd nazajutrz wszyscy wyru­
szą na wyścigi do Wisły.

informacyj udziela Motocyklowy Klub 
Z. S. w Cieszynie, skrz. poczt. Nr. 92.

„Żelazny człowiek"
Znany kolarz Mac Namaóa, Który po­

siada w sferach kolarskich przydomek 
„żelaznego człowieka", liczy obecn.e 5Ć 
lat. Zawodnik fen posiada rekord stżr. 
tów, a przebyta przezeń w zawodach do­
tychczasowych przestrzeń, wynosi 125 
tys. mil. Dystans ten równa się pięcio­
krotnemu okrążeniu kuli ziemskiej.

W  czasie swojej karjery sportowej 
Nemara wskutek upadków w iwodacn 11 
razy złamał łopatkę, 14 razy ręce...

Terminy łyżwiarskich 
mistrzostw świata

W Berlinie o d b y ło  się zebranie Między*- 
naredowej Federacji Łyżwiarskiej. Na ze­
b ra n iu  u s t a lo n o  n a s t ę p u ją c e  t e rm in y  z a ­
wodów mistrzowskich w n a jb l iż s z y m  se­
zonie z ;TK)wym:

25 i 26 stycznia 1936 r. — mistrzostwa 
Europy w jeździe bgurowej n a  lodz ić  pań, 
panów i p a r a m i  —  w  Berlinie.

s t y c ^ ą  1936 r. —. mistrzostwa Eu. 
ropy w jeździe szybkiej panów w Oslo

1 lutego 1936 r .—  mistrzostwa świa­
ta w jeździe szybkiej panów w Davós i 
pań w Sztokholmie.

21 i 22 lutego 1936 r. — mistrzostwa 
świata w jeździe figurowej panów i pa 
rami w  Londynie.
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La v a l niepokoi lewicą

PAk Yż . 10. 8. 
nie, 'jakie'1 preffijer

(P A T ) .  Przemówie- 
Laval wygłosił do

wszystkiej) prefektów, zwołanych do 
Pa ryża  dla otrzymania ścisłych instruk- 
cyj y  spraw ie  polityk1' gospodarczej 
rządy,. wywołało ; poważny oddźwięk 
francuskiej opinji publicznej.

Prem jer Laval, po wyrażeniu swego 
zaufania  4ó prefektów, oświadczył: 
„W e  wszystkich dziedzinach admirii* 
sfraeji publicznej istniały pewne medo- 
ciągnięcia Panowie jesteście jednocze­
śnie przedstawicielami państw a i depar­
tamentów.

Chciałbym jednak, aby panowie u- 
śwkidomili sobie przedewszyst- 
kitm , iż jesteście przedstawiciela- 

1 mi państwa, chciałbym, abyście 
zrozumieli, że ^ s l i  nie zdobędziecie 
się na to drogą inteligentnej i ak­
tyw nej współpracy —— ryzykujecie 
to, iż możecie postawić państwo w 

obliczu dramatycznej sytuacji.
Nie możecie się ograniczać tylko do 

roli oiernego narzędzia w  rękach naro­
du. AAówi się często —- oświadczył pre- 
mjer —- a jestem pewny, iż jest to nie­
słuszne, że prefekci myślą więcej o tym

Po wypadkach w Talonie

Z n a n y  i o  a o l i d n o t e l

Magazyn Futer
ĥ m h m h m h h m b h i h h h i h b h h h i

A P  I 4  D O R  A
zoi }l j»r*eBie8iony z ulicj Rutow- 
“fcieyo dn nowego lokela p r z y  u lic y

j t y i c i i i t y c i e i  fig. 3
i p o le e r  ną >68*0 k lei. _y fn ti 4 w a rel 

klef«  edziju pa eenaeh DffllsrkeYlMtb.
■ f i?  1124

1 Śmierć b. sekretarza 
Stalina

M OSKW A, 10. 8. (P A T )  W Mo- 
sbwie zm*rł były sekretarz  osobisty 
Stalina, osta tnio w icedyrektor instytutu 
Marksa i Engela , s ta ry  bolszewik, Iwan 
Tewstucha. P pgrzeb  odbędzie się w so­
botę , '

• r

PkutwJk z Kijowa 
do Rumunji

KISZYNIOW , 10. 8 . (P A T ). Dnia 
7 sierpnia wieczorem przybył do Kiszy- 
nj<wya. kóhsui generalny R. P. w  Kijo­
wie; p.: Karszo -  SiecHew^ki. Podróż z  
Kijoufi do  K iszyniów a odbył konsul 
Kątszo  -  Siedlew ski samochodem przez  
ounkt graniczny w Tighinie. P o kilko- 
godzinnyir. pobyt e w  Kiszyniowie p. 
konsul odjechał w  daiszą podróż "do 
Bukaresztu:

W  Kiszyniówie ukazanie się samo­
chodu z K ijowa wywołała wielką sen­
sację. Jeśi io  bowierr pierwsza podroż 
samochodini z  ŻS&P. pze* . T ighint

PĄBY£, 10. 8. (PA T). Jakkolwiek w 
Tuipaie zapanował już spokój, to jednak 
ostatnie wypadki komentowane szeroko 
w dalsżyir ciągu, przez 'publiczność, są 
zbyt świeże, by życic .miasta mogło w ró -  
c ’.ć do normalnego st,anu.

D zii o  godz. 16-tej policja zośtała po­
nownie zaalarmowana strzałami rewol- 
werowemi na jednej z ulic, gdy jednak 
w ładje bezpieczeństwa przybyły na miej­
sce, sprawcy zdołali już zbiec.

Robotnicy przystąpili dziś dc pracy 
normalnie, w godzinach rannych. —  Przy 
opuszczaniu warsztatów nie zanotowano 
żądnych manifistacyj lub wystąpień 

Mer miasta ogłosił do ludności odezwę, 
wzywającą do spokoju, w  której jedno­
cześnie w ty w a  mdiność do szybkiego po­
wracania ,do domów, celem uniknięcia 
możliwości jakichkolwiek ‘ incydentów — 
Szereg odcz słów wojskowych, jak rów­
ni eż pddzi-ały gwardii ruchomej, które o- 
statoib wprowadzono do miasta, dziś ra« 
110 ppuściły Talon.

Ńa posiedzeniu przedstawicieli orga* 
nlzaćyj zawodowych postanowiono, iż

pogrzeb 2 ofiar zamieszek odbędzie się 
jutro w godzinach rannych.

Do Tulónu przybyła komisja, delego­
wana przez komitet przedstawicie15 ugru­
powań lewicowych,

W: Brescie panuje spokoj, jednak ulice 
miasta są  dość opustoszałe. Wszyscy tu­
ryści opuścili Bresti W iadomość o śmier­
ci w szpitalu jednego z rannych manife­
stantów, niejakiego. Deufri, dotychczas 
nie wyołała żadnej groźniejszej reakcji 
wśród robotników- W szpitalach cywil­
nych i wojskowych w Brescie znajduje 
się w chwili obecnej 6a osób rannych w 
czasie mamfestacyj. Do Brestu przybyła 
również komisja, delegowana przez wła­
dze centralne

rządzie, który ma u z y j ś ć ,  niż o tym, 
który jeszcze rządzi. Mogę panom o- 
świadczyć, iż możecie żywić najzupeł­
niejsze zaufanie, możecie odejść bez 
żadnego niepokoju, o ile chodzi o za­
miary rządu. Możecie żywić niepokój 
tylko w tym wypadku, jeżeli nie spełni­
cie waszych obowiązków.

"Zwołana rada wszystkich  , p r e fe k ­
tów dowodzi, że kraj zna / do wał . 
się w sytuacji wyjątkowej. W  gr£ 
wchodzą losy ustroju i przyszłość 

krąju“.
„Le Journal", komentując przemó­

wienie premjera pisze, iż przedewszyst- 
kierr

zwraca uwagę niezwykle stanow­
czy ton jego przemówienia.

Liczni prefekci ukrywali zdziwienie, a 
przedewszystkiem zadowolenie, słysząc 
ten nowy język szefa rządu. Dziennik 
nazywa zebranie prefektów wydarze­
niem historycznem, gdyż dotąd  tego 
locjząju zebranie nie miało precedensu 
w dziejach 3-ćiej republiki.

Socjalistyczny „Popula ire"  w yraź­
nie zaniepokoił się przemówieniem pre­
mjera, uważając to. wystąpienie za nie­
zmiernie dziwne. Zaatakow ał on zwła­
szcza ustęp końcowy, zaopatrując go 
następującym komentarzem:

„Co to w szystko na znaczyć? Ja­
kie są zamiary premjera? Czy o- 
znacza to, że nawet, gdyby Izba go 
obaliła, to premjer nie odejdzie?

MILIOMY KO NI:'
dbając o utrzymanie i zachowam • s
urody i młodości, stosują prepata 
metyczne Uniwersytetu Piękności 
w Paryżu. Pierwszym warunkiem P 
ści je s t ; bezsprzecznie cera kobiety-
bardziej klasyczne rysy twarzy

Mussolmi na wielkieii manewrach

Samoloty bombardują Mediolan
RZYM, 10. 8. (PAT ). Dziś rano Mi.sso • 

lmi odleciał samolotem do Spezii w  to­
warzystwie wiceministra marynarki ad ­
mirała W avagnari i wiceministra lotnie, 
twa gen. Valle, póczem udał się na po­
kład krążownika Zara, który odpłynął w 
kierunku Viareggio. Pomiędzy Viareggio 
i wyspą Tino odbyły się wielkie ćwiczę, 
nia bombardowania powietrznego z u- 
działem eskadr zarówno lądowych, jak i 
morskich. Po powrocie do Spezii Musso- 
lini przyjął defiladę flotylli kontrtorpe- 
dowców.

RZYM, 10. 8. (P A T ) .  W  dniach 8 
i 9 bm. odbyły się w okręgu Veneto- 
Tridęntina  -  P ąd an a  wielkie manewry 
lotnicze Zadaniem ich było. zaa takow a­
nie M eajolanu prz^z samoloty z lotnisk 
północnych.

Mimo szybkiego maJarmowan a  
eskadr medjolańskicl., ' samoloty 
bombardujące, które różnemi dro­
gam i przybyły nad Medjolan, zgro­
madziły się nad miastem, przy­

puszczając atak za atakiem.
M  iewry, w kzórych wzięło udzmt 

180 samolotów, udowodniły, że  pomi­
mo najsprawniejszej i najlepiej zorga­
nizowanej obrony przeciwlotniczej, n,e 
można całkowicit zapobiec zbombardo­
waniu miejscowości przez wielką ilość 
samolotów.

Ponadto , według doniesień prasy, 
manewry wykązały całkowitą sp raw ­

ność eskadr rezerwowych, uform owa­
nych na miejsce eskadr wysłanych do 
Afryki wschodniej.

P ra sa  wieczorna,, komentując pół­
nocne manewry lotnicze, oraz dzisiej­
sze ranne ćwiczenia w  Epez+a, podkre­
ślą, ?e katastrofa  samolotu, w  którym 
udaw ał się do Erytrei minister Razza, 
w  niezem nie zahamuje rozwoju wło- 
skiegd lotnictwa wojskowego.

e rysy xv w y  £  cer.?: 
zeszpecone przez brzydką, nieczysył 
zarówno jak twarz, o  zaledwie ła* ^  
rysach, nabiera dziewczęcego P1?*^1 
roku przy świeżej,'delikatnej derze- . j 
jedyną drogą do piękna jest racj i3pó- 
indywidualna pielęgnacja ŵarz^ wypró' 
mocą naukowo spreparowanyr h 1 
bowanych, słynnych na całym » , £ ( . 
kosmetyków Unlversitó 'de Bęau 
dib“. Doniędawna nieliczna ilosc 
wilejowąnych kobiet, mogących 
pozwolić na to, korzystała z usług, ^  
świadczenia Unwersytetu Piękności. »> 
dib", teraz zaś kolosalna konsumuj .^  
całym świecie umożliwiła produko^ 
prepai
po cenach dostępnych dla każdej

jfosę ’ 
biety] 
!ksp®.;uiuuę.

dobieraniu kosmetyk

preparatów o tak-samo wysokiej .Jfc, 
po cenach dostępnych dl. każduj ko» r  
dbającej o swą urodę. N!e wolno ew
rymentować w ------------  _
Każaa skóra wymaga pud/u  i 
dostosowanych do jej właściwości. » 
i kremy „Cśdib" są tak róźnproj!ne’.]gj, 
różnorodnemi są rodzaje skóry inaz 

N a każdą skórę —  inny pudeti 
Dla każdej cery —  specjalny 
Preparaty „Códib" są _ do n a b y ^  

w każdej perfumerji i drogerji. z ą a a c ^ ^  
płatnych broszur.

Min. Jędrzejewics 
do Warszawy

SOFJA, 10. 8. (P A T ) .  
oświaty p. W ac ław  Jędrzejewica * ł-  
żonką oraz  towarzyszące mu 
opuściły Sofję o godz- 14 min. 30- . 
dworcu żegnali odjeżdżających: 
s ter oświaty  gen. Radew, minister m. 
ny Canew, sekretarz  generalny ipj (f 
? terstwa ośw iaty  Kardziew, dyrc 
protokółu Kanew, wyżsi urzędnicy 
garskiego ministerstwa oświat} °  
personel poselstwa polskiego w  So*!1*

Sparta płonie!
A TEN Y , 10. 8. ( P I ) .  V r * 

środku m iasta Sparty  wybuchł 
groźny pożar, który w  krótkim 
objął całą  dzielnicę miasta. z ^ ĉ ie,  
liczba domów stała się pastwą p ^ m 
ni. Pożar trwa w dalszym  ciąga

Przygotowania oo olimpjady
W ARSZa WA, 10. 8. (P A T ) .  N a  

oiimpjację sząehową przybyła już do 
W arszaw y, j a k j  pierwsza, drużyna 
argentyńska. Goście zamieszkali w  ho­
telu sejmowym.

Tydzień, dzielący od olimpjady, 
która rozpoczyna się dnia 16 bm., mi­
strzowie argentyńscy zamierzają po­
święcić odpoczynkowi po długiej po­
dróży, zwiedzaniu miasta oraz krótkie­
mu treningowi z udziałem szachistów 
wąrsząwskich.,

W  ram acn olimpjady odbędzte S1? 
turniej pań ó mistrzostwo świata. Roz­
pocznie się o r  dnią 22 bm. i potrwa do 
dnia 31 bm Zdecydowaną fąworytlrą 
jest obecna mistrzyni świata Vera Men-

Min. Beck i H tckzd

o przyiazm
M ELSINGFORS, 10. 8. (P A T ) .  Dziś 

o  godz ‘ 20-ei min. Haekzell w ydał na 
cześć min. Becka i jego małżonki śnia­
danie. Min. Hąckzelł wygłosił przemó­
wienie, w  którem podniósł węzły, lączą 
ce F inlandję  z Polską i przypomniał, że 
był w Polsce w  chwili żałoby po ś. p. 
M arsząłk t

N a przemówienie to odpowiedział 
miii Beck, który stwierdził, że wizyta 
min. Hawkzella w  Polsce była dowodena

sympatji, jaką  Polska cieszy sie w  Fin- 
ląndji. P rzyjaźń z Finlandją istnieje już 
od czasów historycznych, a z chwilą, 
gdy Polska otrzymała należne jej miej­
sce na Baityku, pragnie ona przyjaźń 
tę zacieśnić. W  zakończeniu min. Beck 
złożył podziękowanie m5n. Hackzellowi 
i pros,ł go o przekazanie wyrazów sza ­
cunku prezydentowi Republiki Fińskie5 5 
n rrodow  fińskiemu.

czyk, która ni® ma dotychczas 
sobie przeciwniczki. Polki biorą 
w  unieju  międzynarodowym  
pierwszy

Do W arszaw y  p rz y b jw a  aa  
p jadę szereg dziennikarzy z a g r a ­
nych. Dotychczas zapowiedz ieli ,s^ : ; 
przyjazd korespondenci /specj^- .*  
ągeneji Reuter'.  —  Mieses, "*e
—  S. Tinsley, p rasy  am^rykąń5
—  dr- Seitz, węgierskiej —  Munr> 
landzkiej —  Kailai, hiszpańskiej 
Ar di fi ■" i

W '

H a k o a ł i  —  r e p r .  W a r s z a w y 5:0

WĄRSZa WA, 10. 8. (PAT). Na 
Skry wobec 5.000 widzów, rozegrany' 
stal w sobotę międzynarodowy mew 1 ^ 
karski pcmięozy wiedeńskim Hą.k<Ńc^..>■ 
a robotniczą reprezentacją W arszą^^  
Zwyciężyli wiedeńczycy 5:0 (1:0)

W  pierwszej połowie reprezentacja 5 ^  
bardzo ładnie i efektownie, broni się S. W[ 
tecznie, a czasami podejmuje nawet *  ̂
na bramkę przeciwnika. Wiedeńczy* ^  
przeszkadza początkowo, boiskp 0 lC*f*e 
wyboje). W drugiej połowie 
ńie wytrzymali naporu Hakoahu i 
grali stosunkowo wysoko.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
bel (2), Donnenfeld, Mausner i 
(po I). Sędziował o. Fasa.
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&ĘPł RTUAR KINOTEATRÓW

„Czerwona dama".
Ĉ IMf d  N iebezp ieczny  flirt"*

^ am^ n^ te z Pow° d u rekon-

J-v)SSEUM: „FrSulein Doktor** (gość. 
u^A>v&P Idy Kamińskiej.)

: »»Mel°dje cygańskie**. 
^ARve?^.: »»Naśz ćhleb powszedni", 
i Pail- tattKA: „Mord w Chicago" oraz

hCeru* »Nasi chłopcy marynarze" i „Tan- 
łWA* z Buenos Aires".

„Kobieta szuka miłości".

( a )  P rzy  ul. św. Marcina pod nr. 
23 mieści się duża kamienica z obszer- 
nemi oficynami, w których mieszka kil­
kudziesięciu lokatorów. Pomiędzy nimi 
w sąsiedztwie pozostają  dwie rodziny: 
elektromonter Kwas z żoną Zofją oraz 
Franciszka Borysową, praczka. Pomię­
dzy Kwasową a Borysową zachodziły 
częste niesnaski na tle jakichś sąsiedz­
kich nieporozumień i osobistych pora- 

j 3jhlinków. K\vasy\vn w kamienicy zaży­
w a  nienajlepszej opinii, pęłna w ybuja­
łego temperamentu, swarliwa, pozosta­
wała w zupełnem odosobnieniu, lokato­
rzy bowiem unikali bliższej z  nią zna­
jomości.

Otóż wczoraj około godz. 11-ej 
przed południem o jakąś  błahostkę po­
wstała sprzeczka pomiędzy Kwasową a
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Borysową, p^zyczem
Kwasowa poczęła grozić Bory so­
wę j, że ją życia pozbawi i wśród 
łych słów pobiegła do swego 

mieszkania po siekierę.
Tymczasem Borysowa schroniła się 

w swem mieszkaniu i zakrętką zabez­
pieczyła drzwi. Niebawem nadbiegła 
Kwasowa i siekierą poczęła ciąć w 
drzwi, które pod naporem ustąpiły, za­
krętka bowiem wyg-ięła się. Kwasowa 
wbiegła do wnętrza mieszkania Bory- 
sowej i poczęła okładać ją

po głowie obuchem siekiery, któ­
rym biła ją po całej ciele, 

zadając kilka ran, prawdopodobnie o- 
strzem siekiery, swej przeciwniczce. 
Napadniętej pospieszyły z pomocą dwie 
sąsiadki, Karolina Kusowa i Katarzyna

Ostrowska, które Kwasowa również po­
biła. W reszcie sprow adzony posterun­
kowy położył kres krwawej sąsiedzkiej 
awanturze i przyaresztbwał i. Kwasową, 
którą doprowadził do Komisarjatu  P P :  
Zawezwany lekarz Pogotowia Ratunko­
wego opatrzył, na miejscu Borysową, 
poczerni przewiózł ją  do szpitala po­
wszechnego. Na miejscu krwawej sce­
ny zebrały się naturalnie tłumy, -wśród 
których szeroko opowiadano o rozm ai­
tych wyczynach sprawczyni z a ?ścia. 
Chociaż zajście miało miejsce przed 
południem, jeszcze wieczorem stały 
przed kamienicą ponurą liczne kumosz­
ki, które opowiadały sobie „jakto jedna 
b ab a  drugiej babie" siekierą głowę roz­
biła.

Po zakończeniu wyborów  de l tg a -  
lów do okręgowych zgromadzeń wy­
borczych, które w dniu 14-ym b .m. u- 
stalą kandydatury  na posłów do Sejmu, 
przeprow adza ją  obecnie przewodni­
czący okręgowych komisyj wyborczych 
sprawdzanie prawomocności wyboru. 

Dó dnia 9-go b. m. mają przewod­
niczący okręgowych kom isyj wy­
borczych prawo unieważnienia w y­
boru delegata do zgromadzenia 
wyborczego, o ile wyoór ten doko­
nany został niezgodnie z  prawem.

W  tym w ypadku przewodniczący okrę­
gowych komisyj wyborczych zarządza­

ją ponowny wybór delegata.
P rzypuszczać jednak należy, że w 

praktyce tych unieważnień nie będzie 
wiele, gdyż naogół wybory delegatów 
do zgromadzeń okręgowych przepro­
w adzono przy baidzo  skrupulatnem 
trzymaniu się przepisów ordynacyj w y­
borczych i regulaminów specjalnych. W  
praktyce w ‘ęc można już obecnie uw a­
żać okręgowe zgromadzenia wyborcze 
za' skompletowane. W  miarę nadcho­
dzących wiadomości z całego kraju —  
podawać będziemy obliczenia, doty- \ 
czące ich składu personalnego.

Rzeźnicy pom iędzy sobą
(a)  Włodzimierz Tomaszewski, nisirz 

rzeźnicki, zamieszkały na Zniesieniu, na 
Opoce 1. 10, gdzie posiada własną real­
ność, zaufał swemu znajomemu rzeźniko- 
wi i dzisiaj mocno tego żałuje G ło do­
wiedziawszy się, iż znajomy jego, Zyg­
munt Pisarski, właściciel budki z mięsem 
na pl. Baczewsikego, udaje sU do po- 
blizkiego miasteczka na targ, celem za- 
kupna nierogacizny wręczył mu 929 zł. 
z prośbą, by i dla niego kilka sztuk za. 
kupił.

Pisarski chętnie zgodził się na propo­
zycję Tomaszewskiego, pobrał od niego 
pieniądze, zakupił świnie, a po powrocie 
do Lwowa, nie oddał Tomaszewskiemu 
ani świń, ani pieniędzy Gdy Tomaszew­
ski zaządał zwrotu pieniędzy, Pisarski w 
oryginalny dość sposób stanął w obronie 
swego, zresztą bardzo słabego, stanowis­
ka. w tej sprawie. „Jeżeli oddam ; anu pie­
niądze — mówił — nie będę sam mógł 
prowadzić interesu". Tomaszewski swe 
pretensje skierował na drogę sądową.

GIUFFIN
■ASTA AMERYKAŃSKA
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Zamach samobójczy 75-letniego 
starca w lesie pod Dawidowem

(a)  Wczoraj wieczorem kilku chłopa­
ków, pasących Dydlo. pod lasem w Da­
widowie, zauważyło na drzewie wisielca. 
Zaalarmowali tedy posterunek policyjny, 
którego funkcjonarjusz stwierdził,, iż de­
natem jest Paweł Duda, liczący 75 lat, 
mieszkaniec Dawidowa. Duda przed la­
tami był zamożnym gospodarzem, z bie­
giem czasu jednak stracił cały majątek i 
żył na łaskawym Chlebie sw ych’ krew­
nych. Brak środków do życia wywoływał 
u staruszka p rzygnęb ien i  i widoczny 
rozstrój umysłowy, czem tłumaczą dwu­
krotne jego usiłowania w kierunku po­
zbawienia się życia. Dwukrotnie bowiem 
wieszał się, źa każdym jednak,razem  
zdołano w krytycznej chwili odratować go 

Wczoraj wieczorem ważył się Duda 
na trzeci z kolei, tym razem już skutecz­
ny zamach samobójczy. Zabrał z domu 
sznur i wieczorem udał się do 'asu, gdzie 
powiesił się na drzewie.

Bezrobotny w prądzie 
elektrycznym szukał zerwania 

z życiem
(a)  W  przeważającej ilości zamachów 

samobójczych przyczynę tworzą c^żkie, 
dzisiejsze warunki życiowe. Dzieje się to 
zarówno w miastach jako centrach bezro­
bocia, jak niemniej i na wsi, gdzie wielka 
nędza u jednostek, duchowo śłabszych, 
wywołuje coraz częściej w ostatnich cza­
sach chęć zerwania z życiem. W dniu 
wczorajszym w najbliższej okolicy Lwo­
wa wydarzyły się na wsi dwa wypadki 
zamachów samobójczych w Grzybowi- 
cach i pod Dawidowem. .W. oierwszym

wypadku mamy do .czynienia z nieco­
dziennym, a niesamowitym sposobem 
targnięcia się na życie. Oto niejaki 

Jan Ćiteras, liczący 21 lat, zamiesz­
kały w Grzybowicach pomimo usil­
nych zabiegów nie mógł znaleźć za. 

jęcia,
a ponieważ nie posiada na wsi żadnej ro­
dziny, u której mógłby zyskać oparcie 
w ciężkiej swej sytuacji, przeto żyjąc 
wśród bardzo ciężkich warunków i nie 
mogąc wybrnąć z nich, postanowił pozba­
wić się 'życia. W tym celu w godzinach 
popołudniowych 

wspiął się na wysoki słup żelazny, na 
którym rozpostarte były p: ze wody 

elektryczne o wysokiem napięciu,
dotknął rękami drutów: Doznał ciężkiego 
poparzenia rąk i nóg, a straciwszy przy­
tomność, spadł ze znacznej wysokości na 
ziemię. W  jakiś czas później powracający 
z pob parobcy natknęli się na nieprzy­
tomnego Gierasa i pośpieszyli mu z po­
mocą. Greras, przewieziony do szp?tala 
powszechnego, odzyskał przytomność i 
wówczas wyraził żal, iż nie zdołał usku­
tecznić swego zamiaru. Stan Gierasa jest, 
bardzo ciężki i zachodz słaba nadzieja, 
utrzymania go przy życiu.

Robotnik pod kołami anta
( a )  Szofer nieznanego nazwiska 

najechał wczoraj na 33 -  letniego ro­
botnika Jana Jakimiaka, który dostaw ­
szy się pod koła samochodu, doznał, 
z łamania ręki. Szofer czemprędzej. 
przewiózł go na Stację Ratunkową, po­
czerń równie szybko oddalił sie tak, że 
pozostał nieznanym.

Zamach samobójczy
( a )  O godz. 16-tej Pogotowie Ra­

tunkowe zawezwane zostało na tri. Słd- 
neczną 1. 31, gdzie lysolem- usiłował 
otruć się 53-letni Gerszon Eck. Lekarz 
przewiózł go w stanie ciężkim do szpi-. 
tala powszechnego. Powód bliżej nie* 
znany.

KRONIKA KRAKOWSKA

D A L SZ E  WYKOPY KOPCA KRAKU-
SA p row ad zon e przez irgąria technicz 
ne Polskiej Akademji Um. koncpntrują się .. 
obeonie około kręgu kamiennego w  śród * 
ku kopca. Dno kręgu rozszerza się znacz* 
nie,, cpby wskazywało, ;ż,e wewnątrz . 
p ia s z c z y s te j  części kopca znajduję .się,- , 
obsada kamienna. Dalsze badania wyka­
żą czy materjaił kamienny będzie prac . 
przeważał.

GMINNE RADY SIEROCE. Książę 
Metropolita krakowski Sapieha wydął 
nast. polecenie: „Na obszarze krakow-
skiego sądu. apelacyinego będą wzJjawta. 
ne Rady Sieroce w poszczególnych gmi­
nach. Ponieważ Instytucje te pósiaidają 
duże znaczenie społeczne i gospodarcze, 
wzywamy księży proboszczów, by spra­
wę ich organizacji wybitnie swotm wpły­
wem popierali". ,

WPISY NA W  S. H. w Krakowie roz­
poczną się 2 września. Wpisem zostały 
objęte wydziały: ogólno-handlow^ towa- 
roznawczo - eksportowy, gospodą, ki sa- 
morządowej, pedagogiczny, orjentamy i 
skarbowo - celny.

CELEM CIĄGŁYCH WYCIECZEK Z 
KRAJU I ZAGRANICY jest Kraków. W 
tych dniach bawiły tu wycieczki ż Wilna 
(450 osób), Baranowicz (600), wójew. 
kieleckiego (5000) pod przewodnictwem 
wojewody Dziadosza, z Poznania (pocz- ' 
towe przysposobienie wojskowe)^ ź -T o ­
runia (szkoła podchorążych "artylerii) w y  ­
cieczka dzjeci szkołnych z Westfalji itd.

ODGRYZŁ ŻONIE NOS Z ZEMSTY.
Niezwykły wypadek zdarzył się w mło*? 
dem małżeństwie Radzikowskich. Oboje 
ludzie inteligentni pracowali w fabrykach 
on w Dąbiu, o n a  w Płaszenie w fabryce 
kabli. Między małżonkami przychodziło 
często do soen wywoływanych ofągtemi 
podejrzeniami zazdrosnego męża, że żo. 
na go zdradza. Niedawno usiłował ją* 
przebić bagnetem ,ą wczoraj po .g w wbffi,  - 
nej scenie rzucił się na nią i odgryzł jei 
nos. Radzikowską z potworną raną n a ' 
twarzy upadła brocząc krwią; n a : jej 
krzyki zbiegli się sąsiedzi i wezwali P o ­
gotowie ratunkowe. Zdziczałego, napąst- 
jifka, który zbiegł, szuka policja.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: Na fali wspomnień.
ADRIA: „Wesołe noce".
BAGATELA: „Jestem zbiegiem**. Na sce­

nie rewja: „Nowi gośrie BagateH**.
P R O M IE Ń : „P rzygoda  na  Lido" 
SŁO N K O : „S .O .S ."  i „B andyta  -  de­

tektyw".
SZTUKA: „Człowiek o stu maskach", 
ŚW IT: „Rewolucja śmiechu".
UCIECHA: „365 żon króla Pausola* 
WANDA: „W. sidłach szatana**

I



i t r .  Ł ^KURJER" z dnia 12 sierpnia 1933

Złoto«vsrebrof zeganci
polec* ̂ braki

«v l  b u u a *  w o w ,  A r ó n n a t *  ł
N i p n i r t  u g a ik d i^  I U t e U r f f  ̂  C L  H t 4 8  

]c|©h ^okoi^B^kewłfeale}

' \ w  y u w i u \  u t  B11 
% Fr.ZlELIńSKIEGO
‘‘-LwiW, Kołłątaja 5 

s (w podwórze Stale 
r 1036' &■•. \  aa' ekła ’*ie.t

H E B L E  de witał!

APARAT NA 
ia |b ło n y '6 x 9  
a n n '* l

FOTpGPJą 
tó lO JR A ^ di 
ł ]  afcastygmatOni # 1 iamo*
ar.tWAac“ ailCENA *Ł 90.
BARW K S lB M Z E ttSK I

t \  ^ K O P E R N I K A  18

G U S T O W N Ą  B IE L IZ H Ę ’ k r  a w a  t y
po cenach niskich poleca 935

R. Mokrzycki, RatOWSktSOD 2 tel. 242.31

Za Z ł .  i n o  | V -  
RodaKB.B. H i

dobrym  fotegrafore

Jan Bujak. *

F U T R A N o w o o t w o r z o n a  
oracownia F U T E R

M a r i a n a  S A B A T A
b. kier. firm y Zurawleeki, wykonuje fu tra  
damskie, Hay, ku rtk i, w iaelką galanterję we­
dług najnov'szych modeli, — ^en y  przystępne. 
W ykonanie mistrzowskie, ł !VóW, M ałeckiego 9

23453
-  - .................... ■■■...i,, i ■ i■ i i ..... —

C 2 B P K I S T U D E N C K I E  I S P OR T OWE
w najlepszych gatunkach po najniższych ce­
nach poleca Fabr. skład kapeluszy i czapekA .  K A F K A  ni. IIII Ul 4

AUDYCJE RADJOWE
Radjostacja lwowska

Poniedziałek, dnia 12 sierpnia 1935 
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 8.25 (Lw) W skazów­
ki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 Wiadomości meteorolog. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk". Koncert Małej Ork. 
P. R. pod dlyr. Z. Górzyńskiego. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 (Lw) Chwila 
Mozarta (płyty). 15.15 Przegląd giełd. 
15.25 W iadomości o  eksporcie polskim. 
15.30 Zespół Rynasa i Zygmunta Leder* 
mana.

16.00 Audycja dla dzieci p. t  „W co 
się będziemy bzjwlli?" 16.15 Recital forte­
pianowy Aleks. Kagana. 16.50 Codzienny 

1 odcinek prozy: „Mikronowele" — św ia-  
| topełka Karpińskiego. 17.00 (Lw) Muzy- 
| ka lekka w  wyk. zwiększonej orkiestry 

pod dyr. T. Seredyńskiego z udziałem so- 
| listy Józefa Zubika (tenor). 18.00 „Foto- 

grafja i kino" — odczyt wygł. W acław  
Frenkiel. 18.15 „Cała Polska śpiewa". —  
Koncert Chóru męskiego „Hasło" pod dyr. 
Cz. Kabnsińskiego. Z Torunia. 18.30 
(Lw) „Przemyskie Koło Szybowcowe" —  
wygł. p. W ładysław Rut. 18.40 (Lw) 
Chwilka społeczna. 18.45 (Lw) Piosenki 
w wyk. J. Popławskiego na pł. „Colum­
bia". 19.05 Program na dzień nast. 19.15 
(Lw) Koncert reklamowy. 19.30 Wędrów­
ka mikrofonu. 19.50 „Co czytać" (now o­
ści beletrystyczne —  omówi St. Adam­
czewski).

20.00 (Lw) „Ziemia, której niema czem 
obsiać" reportaż-feljeton Macieja Freud- 
mana. 20.10 Audycja słowno-muzyczna. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 „Obrazki 
z życia dawnej i współczesnej Polski". 
21.15 Koncert polskiej muzyki symfonicz­
nej. W ykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 23.00 Wiadomości 
meteor, dla komunikacji lotniczej. 23.05 
D. c. Małej Orkiestry P. R. p o i dyr. Z. 
Górzyńskiego.

Łazienki w Olesiowie
Jodo - Bromowo - Solne

Rfl
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Od lO częrwca codziennie MUZYKA w zakładowej restauracji D A N C IN G
1051

Koncert polskiej muzyki symfonicznej
Polskiej muzyce symfonicznej poświęco­
ny j e s t  dn. 12. sierpnia, o godz. 21.00, 
koncert orkiestry P. R. pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga W programie li­
twory symfoniczne wielkiego polskiego 
symfonisty twórcy symfonij 1 nastrojo­
w y c h  p o e m a tó w  sym fo n iczn y c h  N o s k o w ­
skiego — „Szkice węglem", jeden z poe- 
m a t ó w  sym fo n iczn y c h  O p ień sk leg o .  „Zy­
gmunt i Barbara", oraz z kompozytorów 
młodej gen e rac j i ,  s y m fo n ja  J e r z e g o  Le- 
felda.

19.35 Wiedeń. „Kontrasty m ityczne"  
koncert rozrywkowy.

20.00 Anglja (Nat. Progr.). Koncert 
symf. z Oueen‘s Hallu Dyr. Wood.

20.40 Rzym. „Tuffolina" — operetka 
Pietricgo.

21.30 Frankfurt. Utwory Beethovena
22.40 Berlin. „Dobrej nocy" — muzy­

ka kameralna.

K a d ? o c t a e 5a  k r a k o w s k a
Poniedziałek, dnia 12 sierpnia 1935

6.30 Tr. z Warszawy. Audycja poran­
na. 8.20 Prog-am na dzień bież. 8.25

W skazówki .praktyczne. 11.57 ff,
su, hejnał .z. wieży M a r j a c k i e j .  
z Warszawy- • .g jg

13.05 Polonezy Chopina W ar
Tr. z W arszaw y i Wilna. 16.15 Tr. z a 
szawy i Lwowa. 18.00 Tr. z W ars  
Torunia.

18.30 P o g a d a n k a :  „Legenda o * llfi 
tach", wygł. S. Ostrowski. 18.40 en  
sp o łe c z n a .  0^>

18.45 Kompozycje Karola Sz) na ^  
skiego (płyty). 1) Pieśń Rurpiow #  
D u b isk a—  skrz.), 2) Mazurek XII*
(wyk. kompozytor), 3) Fontanna ^  
zy (Renśe Benedetti —  skrz.), V  . ^
rek XXI op. 50 (wyk. k om pozy^ .efn. 
foirt.), 5) Kołysanka op. 51 (W* 
czyk — skrz.), 6) Etude b-moll (L- aSt. 
zer —  fort.). 19.05 Program na dz‘ waf* 
19.15 Koncert reklam. 19.30 Tr. z 
szawy. jjjfli

20.00 T orąuato  Tasso: „ er0Z'' 
wyzwolona", tłum. Piotra K ochano1 5ln 
go. Recyt. H. Modrzewski. 20.10 J  or{. 
z W arszawy. 22.06 Lokalne wiad*
22.10 Tr. z W atszaw y.

D gfosienia niehandlowe do 10 słów = =  
30 gr», dalsze w yraiy  po 5 gr. Dla === 
poreuk. pracy do 15 ałów 30 gr. dal- === 
sra  w yraiy  pa  3 grosze. O głoszenia =  

kupieckie po 10 gr. słowo =—=
» O g £ o & z m i a  d w f a i e «

===: Jedno  ogłossenle nie maia pi"*®
50 słów. Ogłoesenfa reklamowa ^  gp 

eHe drobnyeh koartu ją la  1 ram. ^
= =  Ogłoszenia d rebaa pr*yjn»*l*
=  od godz. 9—19 be*

Iłu lw e s ą  fu u u u
W te j rubryce namleszczamy 

ćgto& tnia do 10 ołów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

k u p ieck ie  10 gr.

ULOKUJĘ
kilkaności ty s ięcy  złotych w 
gotówce w interesie  przyno­
szącym dobre zyski.  Uczciwe  
propozycje przesyłać do Kurje-  
ra, Lwów, Zimorowicza 10 pod 
„Tysiące" 23531

rt tej ruoryce zamieszczamy 
zgłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — oaisze wyrazy -•* 6 gr.

Naprawę zegarków 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej siły 
fachowej, uskutecznia

FORTEPIa N
„Schweighofera" —  króciutki,  
znakomity sprzedam bardzo o- 
kazyjnie , Skienlarski, ^wów, 
Kopernika 26. 23504

PARCELE
budowlane ulica  Pełczyńska i 
Obertyńska sprzedam. Pefczyń-  
ska 5, m 5. Tel. 223-24. —  

23555

KORZYSTNIE  
do nabycia  w  Brzuchowicach  
w illa  „Zygmuntówka" 86 ul.  

KUPIĘ Zamknięta z dużym ogrodem,
łani kajak, ewentualnie  dam 23557
kompletny aparat jednolampowy  
(30 etacyj —  prow incja) .  L i­
s ty  do „Kurjera“ : „odrazu"

23536

urtwatf

W tej rubryce zamieszczamy  
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy  —  dalsze  wyrazy po 
5 gr.,  kupieckie po 10 groszy

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4. teL 244-70

14031

W tej rubryce samlessciamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 razach do 10 słów 
1 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 5 gr.

4 POKOJE
kuchnia pełny komfort do w y ­
najęcia. Tarnawskiego 94, te le ­
fon 294-46. 23485

1000 ZŁ.
Czynszu dam zgóry za pokój 
z kuchnią  pełnokom fortow y  
w ładnej dzielnicy —  (młode  
m ałżeń stw o) .  Pośrednicy  w y ­
kluczeni.  Oferty z opisem  
mieszkania i podaniem najn iż­
szego czynszu kierować do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10 
pod „Go’có\vka 1000 z ł .“ . 23528

1 POKÓJ
z kuchnią —  kawalerski.  —  
Mochnackiego 34. —  solidnym.

w \

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia  o wol 
nych pokojach i poszukują­
cym pokoi przy 3 razach 2 ra­
zy do 10 słów dalsze wyrazy  

po 5 groszy.

GARSONIERY
komfortowe do wynajęcia .  
Lwów, Leona Sapiehy 23. —

235S3

»I*

W .łubryca tej zam iójzc is -  
iny ogłoszenia  ar. słów przy 
3 razach 2 rs.:y BEZPŁATNIE  
— da'i*7e wyrazy po 5 gros*./

PRZYJMĘ
administratora domu we Lwo­
wie odpowiedzialnego fachowca  
mogącego . wypłacie zgóry  

czynsz trzymiesięczny. Oferty z 
referencjami: H e len a  b euteich, 
Warszawa, Żelazna 65 m. 22.

1115

POSZUKUJĘ  
mieszkania 4—5 pokoji  zpn. —  
śródm ieście  —  warunki:  Bie-
lowskiego 4. m, 7. 23556

5 POKOI
kuchnia komfort do wynajęcia  
Lwów, pl. Akademicki 3. 23413

DW A POKOJE
kuchnia pełnokomfortowe. — 
Lwów, Sierpowa 10. Tel. 231-60 
214-80. 23442

SŁONECZNE  
2 pokoje, nyża i kuchnia przy  
ul. Supińskiego 2 do wynajęcia  
od 1-go września. Wiadomość  
wprost u gospodarza między  
godz. 3— 4. 23520

KOMFOR/OWY 
pokój um eblowany i dwa lub 
trsy, kuchnia. F riedrichów  ó 
m. 7, O glądać od 12—2 i od 
5—7. 23471

2 POKOJE UMEBLOWANE
komfortowo z osobnem w e jś ­
ciem  i łaz ienką zaraz do 
wynajęcia .  Z g ło s z e n ia : Dwer­
nickiego I. 6. Lwów: Tel. 280-90

(d)

KOMFORTOWY
pokój umeblowany i dwa lub  
trzy, kuchnia. Friedrichów 5. 
m. 7. Oglądać od 12— 2 i od 
5—7. 23534

PRAKTYKANT  
do handlu papieru i przyborów  
kancelaryjaiych z ukończoną 
7 klasą znajdzie umieszczenie  
Jamiński, Szajnochy 2. 23529

DWOREK CZARNOMORSKI /<
najlepsze m iejsce W orochty peleca aaeleg i, 
w ikt. Ceny niak e. W yciecakam zaiżki,

WILLA
murowana, piętrowa w Brzu­
chowicach, o 22 pokojach z 
2 kuchniami i p iwnicami  
wraz z 13 morgową rolą : la­
sem, ogrodzona siatką d-u-  
cianą z sadzawką, budynkami  
gospodarczemi —  willą  drew­
nianą o 6 izbach, do w ynaję­
cia na bardzo dogodnych w a­
runkach.

Wiadomość A dm inistracja  
Nieruchomości  Z. U. S. Lwów,  
ul. Bnfjcrowska 16, parter, te ­
lefon 233-34. 1117

SPRZEDAWCZYNIĘ (CĘ) 
tylko z praktyką przyjmę. Wartk 
Lwów, pl. Mar.' zki 6. 23530

SŁUzACA  
do w szystk iego  z dobrcmi  
świadectwami potrzebna zaraz.  
Zgłoszenia 3—5 Powidzka, — 
Tarnowskiego l l a ,  II p. 23550

‘l i l d z o u H s k a

Po 5 groszy za słowo l iczymy  
w tej rubryce do 20 wyrazów.  
—  Dalsze po 10 groszy.

POKÓJ
umeblowany do w ynajęcia  dla  
so lidnego Pana na stanowisku  
„Willa" Kochanowskiego 112.

28545

W0R0CHTA
pierwszorzędny pensjonat

„LILJANAH
pełny komfert. 23.34

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE*1 

SA SKUTECZNE I TANIE

W tej rubryce z&mteszcz^my 
ogłoszenia do 10 ałów po 80 gro­
szy — dalsze <wyrazy po 5 er. 

kupieckie po 10 gr.

BILETY WIZYTOWE
100 sztuk z drukiem w ozdob­
nym pudełku zł. 1 00 „Sańrtia- 
eja", Lwów, Akademicka 8 —

23492

PIŁECZKI jg
do robót s z k o l n y c h  $
ma Fr. CHLADEK.  
nek 45.

Z POWODU e <
rekonstrukcji  Bpt el 
krótki czas *ain. ^ n ,k t f y c? M ^  
żelazka, poduszki e ^  
bezcen „Lux Tj!by &
niićka 15 
w ej) .

(obok

SLU3ARNI*
Jana Patii Lwó^. fc; . boł7
wykonuje wszelk-e J
sarskie. <.*.

OBRĄZ^’tfj8prA
Święte —  tanio  
„Liturgja", Lwów'.

URZADZE^T^^^f,
ośw ietlen ia  elcktr̂ *  

dzwonków, f
chrony, wykonuje ^
lidnię „Elektra". ^  * 1 0 * ^  
saż Mikolascha, *

m m m o r  z a g r a n i c z n y

—i Prędzej, prędzej, okręt idzie na dr<>! 
— A cóż to m nie onchodzi? To nie mńj

W ydaw ca: Mgr. D. Macieikow Czcionkami DRUKARNI K R E SO W E J Sd. z o . o . Lw ó w . Mochnackiego 4S. Odoow. red. Stanisław


